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TE A T R Y  I W IDO W ISKA, 
.P o lsk i’  —  .M iod y  las” .
,Poersxecbny’  — .A z ja  Tuhajbejowlcz'

K .N A :
„Po!on) a’  — .Tancerka z Dzlapuru". 
„S itrem er" — .Zwycięzcy śm ierci*. 
.Helios" — .Zemsta kobiety'

W ojska  rząd o w e  w a lczą  p rze c iw  k ró lo w i.
Bezowocne rokow ania  K arllstów .

BUDAPESZT. (Pat) Węg. B. K. Horthy‘ego. Bass udał się do

ZE ŚWIATA
S pór an g lo -ir la n d zk l.

LONDYN, (Pat.). Szef delegacji 
synfejnistów Collins przywiózł do 
Dublina orędzie Lloyd Qeorge‘a o 
o charakterze ultimatum.

N astro je  w  Niem czech.
BYTOM,„  U U , ■ ■ - k ,B J BYTOM, (Pot.). Wczoraj

Regent Ho.thy wydel następujący miejsca pobytu Kerole, nie został, wszystklch więkśIych m|,stach 
; rozkaz dzienny do ermjl: flrm js jednakże do niego dopuszczony,J R odb , „  olbrzymie mani- 

zemst. [narodowa złozy s mi przysięgę i wobec czego rnuslal orędzie wrę. festac,e protes, u| , «  przeciwko
J b u -—Fatalne podobieństwo przestępcy zgodnie z tern jest ml winne po- czyć , Rakowsky emu, od którego d „  gćrnośl, skle). -

H______  słuszeństwo. Tylko regent, legalnie nie otrzymał żadnej merytorycznej! szereg ■
■idi m r c u i  - r w - r r i  n ic  >' obrany, jest upoważniony do prze- odpowiedzi i powrócił do Buda-i 9
U t U J u r t n i  » C d C TJtLn it. (kazania władzy Jego Królewskiej oesztu, nie załatwiwszy sprawy. Niem cy n ie  godzą  się  na ro-
" S a S Ł S S l J S d . " ' * * !  IV- ™s Tymczasem odziały wojskowe. k o w a n i. z  P o lską.

b. m. od g.’ . 0 -2 .  , takie przekazanie władzy ozna- pułk Leh .r. I major. Ostenburg. I BERLIN, (Pet). Nakon feren-
CspS.łolo.5ao>ofcstrf«a/«-lm.TomasZ« czełoby w warunkach obecnych kontynuowały pochód i dochodziły cji prezydenYn Rzeszy z przedsta- 

Zana (ul. św. flnny 7, mery iw. Mi- ruinę kraju. Oczekuje, że wszyscy do Buaaoers. Nie pozostawało „Jce lam i stronnictw parlamentu 
chalsklej otwarte je s t  od 11 -  do 2 członkowie armji narodowej, wierni nic innego, jak stawić zbrojny o- , wvi0śniło sie że frakcte nie no 
Eo%d o « . " ^ S rÓpSu5?"'wdZJ ^ - ' )  ' bez zastrzeżeń pór i przeszkodzić wtargnięciu do n’. '  w y S ?  ko^lsaS.
dziele I lwięta: 0 / 4  So 6 po polnd.! spełnią W W ltk ie  moje rozkazy, stolicy za wszelką cenę, pon e- Rzeszy „ „  rokowania gospodarcze 

Ozyleleło pism I wypożyczalnia ksl,tek  Podp. Hortby Minister Obrony waz w przeciwnym razie były- z po|sk,  „ oniewzz równałoby sle 
’  ' ' “ “  " ...................  X  S. ^ n e w k le j.

____ ...... . -  —. _____ __, __  . Minister
Z w Domu Ludowym" Zarzecze 6 ot- Narodowej Belitska.

warte codziennie od godz. 6-te| do 
godz. 8-e] wlecz.

< «ATR POLSKI. S iła  „Lutnia” . 
Dziś i codziennie

M ŁODY LAS
sztuka w 4 akt. J. A. Hertza. 

Początek o ę. 8 w.

T e *tr  Powszechny (gm.b. Ratusza). 
Dziś i  codziennie 

A zja  Tuhajbejow lcz
sztuka w  4 akt J. Popławskiego.

G IEŁDA W ILEŃSKA
(Urzędowa).

Z dn. 24 października 1931 roku.

Żąda- Dopełnio­
ne IrSs- 
zakce.

Powzięto 
szereg decyzyj w tym kierunku.

Czecho SI. kor.
Dumskie 250 .
Rab. Cars. 530 
B e rlin . . . .
Srebro: ruble .
B ilon  rosyjski 
M. ulem. 1000 

50
M arki fińskie
Funty sterlingi 15600 14800 
O łt  marki 1000 
Szwajcarskie .
Lei Rumuńskie 
Listy Z. m. W.
Franki francus.
Polar. SL ZJed.

.  Kanadyjsk. 
f'oło: ruble .
Złoto: franki
L. Z. W. B. Z. 1900 
Korony szwedz.
Czeki Paryż .
Czeki Mew-Jork.

,  Londyn.
G iełda  w arszaw ska

z dn. 24X  1921.
Welutz i dewizy, zwłaszcza marka i 

niemiecka, znlżkowo.
Funty szterl. — 15700—15600 j
Dolary amer. — 4040 
Franki franc. — 285—295 
Marki nlem. — 24 — 23,60 
Korony czeskie — 42—41.50 
Korony auatr. — 125.

4050

169000 168000

.1800

4050

169000

BUDAPESZT (P .L) Węg. B K. , ne j.k l.n .1  z,groził. E n t.n l.. Niepmwdnpodobn.m j.sF, .by  
1 Po wykonaniu .  .k u  przez wojska Rząd, doprowadziwszy wszelkie w i,th  utworzyć mógł nowy rząd, 
rządowe przybył gen. Hegedues środki pokojowe do ostatecznych i
w charakterze parlamentarza wojsk granic, był zmuszony wystąpić w o j- ' P ożar w  tw ie rd z y  P arysk iej. 
Ostenbetga, usiłując nawiązać ro - , skcwo przeciwko braciom węgier j PARYŻ, (Pat.). W forcie Auber- 
kowania z przedstawicielami rządu, skim, obałamuconym przez zagra-' yJlliers pod Paryżem wybuchł po- 
Wobec tego jednak, że rada mi- nicznych podżegaczy. Po skutecz- żar. Ogień przerzucił się na skła- 
nistrów z całą stanowczością jest nym odporze pod Budapesztem dy amunicji, gdzie nastąpił szereg 
zdecydowani nie opuszczać raz rząd potijął jeszcze jeden krok po- wybuchów.
zajętego stanowiska, rokowania kojowy, mianowicie zaprosił mar- 
spełzły na niczem i gen. Hegedues ' szałka Hegeduesa, znajdującego 
powrócił do swych oddziałów. , się w orszaku Karola, aby przybył 

BUDAPESZT. (Pat.) Węg. b. k. do Budapesztu i na miejscu prze- 
potjńje urzędowo: Rząd węgierski konał się o sytuacji.
otrzymał w sobotę rano wiado- i W myśl tego zaproszenia He- ły już w styczniu r. b. utworzyć 
mość, że b. król Karol i b. królo- ■ gedues w towarzystwie 1 oficera związkowe państwo. Z dniem 10 
wa Zyta przybyli do Sopronia. j przybył w niedzielę do Budapesztu, października weszła w życie tym- 
Prezydent Bethlen zwołał natych-; Hegeduesa przyjął pos. angielski czasowa Rada związkowa „Srod- 
miast radę ministrów, która pow- ’ Holler w towarzystwie Bethlena. kowo Amerykańskiej Federacji" i 
zięła znaną uchwałę, że Karol nie Btthlen przedstawił stanowisko objęła formalnie rządy w miejscu 
może obecnie wykonywać praw ’ dużej i małej Ententy, tak iż He- trzech dawnych rządów. Nowe 
panującego. Bethlen zawiadomił o • gedues nie mógł mieć wątpliwości, państwo ma 258.000 kim. kwadra 

. tern natychmiast telefonicznie m ę -1 że mocarstwa nie ścierpiałyby po- towych powierzchni, a 4 miljony 
źą zaufania b. króla Karola, Ra- wrotu Karola i że wkroczenie Ka- mieszkańców.
kowsky.ego, wskazując na zgubne rola do Budapesztu stanowiłoby K .  ........__

• skutki, jakie wywołałoby wkroczę- casus belli dla Małej Ententy. m o  p o n ° 8’ w,n<5 w ojny.
nie Karola do Budapesztu. W cią- ‘ Bethlen prosił Hegeduesa, ażeby .Frankfurter Zeitung* dowie- 
gu tej rozmowy okazało się ku u - ' odwiódł Karola od zamiaru wkro- ^ uJe s*5 z Nowego Jorku, że 
bolewaniu Bethlena, że Rakowskyj ęzenia do stolicy i aby o dezycji Pr*ed ratyfikowaniem traktatu po­
był głuchy na wszelkie trzeźwe ar- , tej zawiadomił rząd węgierski. Po kojowego senat amerykański od- 
gumenty i na przedstawienie ( tej konferencji Hegedues udał się rzuc>* °6-u głosami przeciw 12-tu 

i Bethlena odpowiedział pogróżkam i,do pociągu Karola, stojącego koło rezolucję, przypisującą Niemcom 
które nie zasługują na poważne Bicsko. Należy stwierdzić z ubole- w*n4 wojny wszechświatowej, 
traktowanie. Wobec tego okazało ; waniem, że dotychczas nie nade-

i się koniecznem porozumienie s ię ; szła od Hegedeusa odpowiedź. W 
' z Królem. W sobotę rząd uprosił j tych warunkach rząd postanowił 
•' ministra oświaty Bassa, aby udał ( kontynuować akcję wojskową i 
>. się do króla i wręczył mu orędzie przeszkodzić zamachowi.

N ow e państw o ś rodkow o*  
A m erykańsk ie.

Rządy republik Honduras, Gua- 
temala i San Salvador postanowi-

Z POLSKI.
boi*A re szto w an ie  k u rje rk l 

szew lck ie j.
_____________________________________________________________  Jak się dowiaduje .Przegląd

Wieczorny", organy policji pań

, Powrót Habsburgów wykluczony. • E&J
• organizacji bolszewickiej, która
• rozwoziła odezwy i broszury o 

(Pat.) Rząd francuski kluczającej restaurację Habsbur-' ten
gów. .Temps’  dowiaduje się, '•r-w- « « « •rnw
oficjalne koła angielskie są zdania,' 
iż sprzymierzeni są nadal związa- ;
ni swoją poprzednią deklaracją z ' Z  SALI KONCERTOWEJ, 
dnia 20 kwietnia r. b., stwierdza­
jącą, że powrót Karola na tron 
nie będzie tolerowany przez sprzy­
mierzonych. #

S ta n o w is k o  F ra n c ji.
I PARYŻ,
; wysłał depeszę do francuskiego 
j charge d ‘affalres w Budapeszcie, 
i Fouchefa, polecając mu, aby in- 
( terwenjował u rządu węgierskiego 
' w ścisłem porozumieniu z przed- 
j stawicielami innych mocarstw 
1 sprzymierzonych w celu stosowa­

nia polityki, ustalonej przez sprzy- 
wy-

Sprawa została skierowana na 
drogę sądową.

Przy jazd  p. K o ssakow skiego .
Naczelnik Wydziału Wschodnie' . . .  

go M. S. Z. p. M. Kossakowski ' mierzonych w lutym r. b. 
wraz z p. Zaleskim przyjechali we

X 5 ^ T . i, V d: U w ™; stanowisko rządu polskiego.
naradę z p. Tupalskim. Mamy na- • Ze sfer miarodajnych dowiadu-; Rzeczypospolitej Polskiej w Buda- 
dzieję, że  p. Kossakowski zechce jemy się, że rząd polski uważa, peszcie p. Jan Szembek otrzymał 
uregulować nabrzmiałe stosunki iż powrót do władzy na Węgrzech , zlecenie zakomunikowania tego 
między p. Tupalskim a opinją mla- Karola Habsburga przedstawia po- • stanowiska rządowi węgierskiemu, 
sta Wilna w myśl życzeń opinji ważne niebezpieczeństwo dla po- • (E. T. E.).
publicznej. i koju w Europie. Przedstawiciel . ------

Koncert E. Kochańskiego.
Wobec zapowiedzi drugiego 

koncertu artystów warszawskich: 
pp. E. Kochańskiego, M. Fibera i 
Fiszhauta na wtorek 25 b. m., od 
kładamy Sprawozdanie dłuższe na 
potem. Cały koncert niedzielny 
m:ał niezaprzeczone powodzenie, 
mogące zachęcić publiczność do 
odwiedzenia koncertu wtorkowego, 
obiecującego wykonanie najzupeł­
niej artystyczne bardzo ładnego 
programu. —cz.
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O zadaniach Wileńskiej Szkoły Dramatycznej
im. Wł. Syrokomli—słów kilka.

ii.
Z takim przełomowym w dzie­

jach Teatru Narodowego momen­
tem, w dniu twórczych w tym k ie­
runku fermentacyl, poważna Szko­
ła Dramatyczna bezwzględnie l i ­
czyć się musi. Wprowadzając a- 
deptę sztuki scenicznej w tajem­
nicze półmroki gontynne sztuki 
rdzennie swojskiej, jak teatr Sło­
wackiego i Wyspiańskiego, szkoła 
obowiązaną jest zapoznać ucznia 
z retrospekcją techniki teatru, 
wskazać mu łączność genetyczną 
nowego teatru z teatrem Sofokle- 
sa i Szekspira, ułatwić zrozumie­
nie biologicznego wewnętrznego 
związku teatru w. w. XVII—XIX z 
rozwojem społecznym i  politycz­
nym Polski oraz Europy Zachod­
niej. Tylko na tle tego zgłębienia 
linji historycznej rozwoju biologicz­
nych podstaw teatru może się roz­
winąć ^rozumienie i odczucie du­
cha Teatru Ludowego wogóle, 
szczególniej zaś — teatru S łj#ac- 
kiego i Wyspiańskiego.

Muszę na tern miejscu, dla u- 
wydatnienia mej głównej myśli— 
uczynić dywagację I zacytować 
świetne sformułowanie stanu prze­
szłości teatru w.w. XVI—XIX,—do­
konane przez znanego krytyka 
teatru E. Brejtera.

„Introspekcja psychologiczna w 
życiu Jednostki, powiada, dopro 
wadzona do ostatecznych granic 
kaznistyki scholastycznej, wykaza­
ła nieprodukcyjność i wewnętrzne 
zakłamanie działającego człowieka. 
Cały szereg fikcyj, mający uzasad­
nić powiązanie i zależność życia 
społecznego od przeżyć tej jed­
nostki, rozleciał się i już nie ist- 
niejel Teatr, który przez ciąg XIX 
w. był areną pojedynków, wza­
jemnych walk jednostek, miejscem 
dialogów i skrzyżowań się intere­
sów duchownych i ideałów, staje 
przed nowem zagadnieniem i przed 
zagadnieniem uruchomienia mas, 
dania im wyrazu dramatycznego, 
przed stworzeniem dla ideałów 
tych mas właściwych ram i akcyj". 
To zagadnienie wyczuwał instyn­
ktem genjusza i dziwnym zmys 
łem poczucia teatralności Słowac­
ki a po nim Wyspiański— płomien­
ny ekstatyk scenicznego wyrazu 
barwy—słowa. .Czyż nie widzicie 
w dramatach jego,—woła wymie­
niony Brejter, — od „Wesela" i 
„Wyzwolenia’ do„ Warszawianki” ,że 
jest to z natury ' swej teatralnej 
artystyczna hlpostaza zbiorowej 
rzeczywistości polskiej, w której 
zamknięta jest jej najgłębsza współ­
czesna prawda, jej biologiczna 
rzeczywistość i pełna treść ideowa.P oczątek anarchii,

REWEL, (Dep. własna). Central -1 
ny Komitet wykonawczy Sowietów 1 
w cyrkularzu, skierowanym do i 
wszystkich Wykonawczych Korni- ’ 
tetów Gub. Sowietów, stwierdza, że , 
często władze iokelne samowolnie 
wydalają szpitale wojskowe z zaj

Ruch handlowy
REWEL, (Dep. własna). Od po­

czątku nawigacji do 1 go paździer­
nika b. r. przybyło do piotrogródz- 
kiego portu statków handlowych: 
niemieckich 92, angielskich 25, 
duńskich 14, holendeiskich 13, 
szwedzkich 7, norweskich 6.

Ogółem do iO-go października 
b. r. przybyło do piotrogr. por-

Ile potneha, fiy Rosja nie
REWEL, (Dep. własna). Ludo­

wy Komisarjat aprowizacyjny o- 
bliczył, iż dla przekarmienia 
głodnych w okresie od 1-go pa­
ździernika b. r. do 1-go czerw­
ca 1922 r. potrzeba: 1) chleba

i W harmonijnym trudzie, nieogar- 
! niętą potęgą swojego genjusza 
! dał Wyspiański społeczeństwu poi- 
! skiemu teatr jedyny i skończony.
W nim skoncentrował się teatral- j ny wysiłek całego narodu, podej­
mowany w przeciągu dwóch stu­
leci, od niego też zaczyna się no 
wa linja, która wyznaczy rozwój 
teatru nie tylko u nes, lecz i w 
całej Europie".

Te zagadnienia, powtarzam, 
najgłębiej wyczuli Słowacki i Wy­
spiański. Nie zastanawiali się oni 
nad drobiazgową małostkowością 
szarzyzny życiowej i rozkraczeń 
duchowych mieszczańskiej pozio- 
mości, lecz szukali równowagi ele- 

! mentów biologicznych, społecznych 
i ideologicznych, szukali głosu ek 
statycznej, wiecznością brzemlen- 

i nej prawdy o zbiorowym cztowie 
ku. Mając Stekspirowskie poczucie 
sceny, bujając w wyżynnej atmo 
sferze myśli Mickiewicza i Norwi­
da, promieniejąc sakralną potęgą 
słowa ludowego, stworzyli oni 
Nowy Teatr Narodowy polski, w 
którym się spotykają wszystkie ele­
menty, stanowiące czynny rdzeń 
naszego życia zbiorowego.

Przyszły aktor polski może po­
znać logikę wewnętrzną i genezę 
takiego teatru jedynie przez pracę 
naukowego, metodycznego wmy- 
ślania się w Istotę twórczości wiel­
kich scenicznych pisarzy. Należy 
mu un kać styczności ze sztuką 
powszedniości dopóty, dopóki nie 
pozna dziejów wizji kształtów sce 
nicznych, przez które przemawiała 
Muza rodzimych Szekspirów i Mo- 
ljerów. Głęboka wiedza, wszech­
stronne wykształcenie literackie, 
historyczne, a nawet filozoficzne,— 
kieruje talenty na drogi, prowa­
dzące ad astra sztuki. Polot ljawia 
się w miarę budzenia się’ kryty­
cyzmu intellektu, zasobnego w 
wiadomości. Trudno dać się por 
wać, skoro się jest ślepym i głu­
chym. Niepodobna zrozumieć Szek­
spira, —  nie znając wieku jego i 
dzieł, które go kształciły. Z Wys­
piańskim trudno obcować, jeśli 
się nie zna i nie rozumie jego 
związku z teatrem greckim i Szek­
spirowskim,—z myślą Mickiewicza 
i Norwida. Romantyzm trójcy ro­
mantycznej trudniejszym jest do 
syntetycznego ujęcia, jeżeli aktor 
nic nie wie o wpływie romantyz 

. mu Szyllera na teatr polski owej 
i epoki. Ponury Ibsen nie będzie 
zrozumianym bez wczucia się w 
tętno końca w. XIX.—Bez znajo­
mości epoki Fredry—niepodobna 
zrozumieć wielu scen jego korne-

mowanych przez nich lokali, wpro­
wadzając przez to  chaos do demo- 
blltzacyjnych planów władz wojsko­
wych. Cyrkularz zabrania na 
przyszłość Gubernjaln. Sowietom 
inglerować do rozporządzeń wła- 
dy wojskowo-sanitarnych

w Pialrogroiizle.
tu ( z zagranicy 15,540,000 pud. 
towar., w tej liczbie 5,547,000 
pudów produktów spożywczych, 
oraz 347,000 pud. narzędzi ro l­
niczych.

Rosyjskich statków odeszło z 
piotrogrodzklego portu 8—3 cm. 
przeważnie z ładunkiem surowców 
drzewnych oraz lnu.

umarła i głodu d o n .
| 5,906,250 pud.; 2) krup 2.137,500 

pud.; 3) masła 3,796,875 pud.; 
4) kartofli 9,566,000, p.; 5) jarzyn 
6,539,000 p.; 6) soli 412.000 pud,; 
7) cukru dla dzieci 140,000 pud.

Oo Rolników lipioi W ile n ra .
Gdyby Ci, drobny rolniku, po­

wiedziano, że w pewnem miejscu 
jest zakopany skarb, wziąłbyś ło ­
patę i nie szczędziłbyś sił i pracy, 
by gó odkopać i stać się bogatym. 
Twoja rola, twoje gospodarstwo 
może Ci dać skarb — bogactwo, 
tylko umiejętniej koło nich cho­
dzić mósisz. Dziesięcina ziemi 
wydaje Ci do 60 pudów ziarna, — 
przy racjonalnem gospodarowaniu 
możesz mieć z niej 150 pudów 
plonu. Twoja krowa daje Ci 
przeciętnie 5 litrów mleka, przy 
odpowiedniej hodowli może Ci 
dawać po 15 i więcej litrów. Praw­
da, rolniku, chciałbyś mieć takie 
urodzaje, chciałbyś mieć takie 
krowy? Rolnik w Wielkopolsce 
ma takie plony niektóre gospo­
darstwa na Wileńszczyźnie też nie 
stoją w tyle, lec bardzo mało 
ich jest. flóy m -,ć takie gospo­
darstwo, które dałoby właścicielo­
wi dobrobyt, trzeba nauczyć się 
lepszych sposobów gospodarowa 
nia. Wciąż rolnik powinien śle­
dzić za postępem w nauce rol­
nictwa. Za pradziadów ludzi było 
2—3 razy mniej, a głody były, 
dziś pomimo wojny długoletniej, 
ludność nie cierpi zbytnio na brak 
chleba. Widać więc, że ulepsza­
nia gospodarstw odbywa się, lecz 
zanadto powolnie. By go przy­
śpieszyć, zapisuj się, rolniku, do 
Kółek Rolniczych, czytaj, gazety, 
książki rolnicze, posyłaj synów 
swych do szkół rolniczych, a sam 
bierz udział w kursach, odczytach, 
którft Ci pomogą dojść do dosko­
nałych wyników w Twej pracy.

Związek Kółek Rolniczych Zie­
mi Wileńskiej chcąc dać sposoby 
dobrego gospodarowania, urządza

Sejm w Wilnie.
Jesteśmy w możności stwierdzić, iż wkrótce ogłoszone 

zostaną wybory do Sejmu w Wilnie z terenów podległych 
władzy gen. Żeligowskiego.

Życie akadem ickie-
Z w ią z e k  M ło d z ie ży  Postępo- 

w o-R a d y ka ln e j.
Wśród słuchaczy Wszechnicy 

Batorowej powstaje nowa organi­
zacja ideowa „Związek, Młodzieży 
Postępowo-Radykalnej". Dotych­
czas tylko t. zw. młodzież prawi­
cowa miała swoje organizacje o 
wyraźnym programie społecznym 
i polityczny rń, młodzież zaś uspo­
sobiona radykalniej grupowała się 
przeważnie w „Filarecji" („Towa­
rzystwo Bezimiennych").

„Filarecja" jednak, jako orga­
nizacja, ideologja której opiera się 
wyłącznie na pewnych przesłan­
kach etycznych, nie byłą w stanie 
przeciwstawić programowi prawicy 
żadnych wyraźnych haseł społecz­
nych. Nowopowstający związek 
jest zrzeszeniem o bardziej spre­
cyzowanych poglądach na palące 
zagadnienie bieżącego życia. Pro­
gram szerokich reform socjalnych 
w myśl zasad kolektywizmu—w 
dziedzinie produkcji przemysłowej, 
hasło: „ziemia musi być własnoś 
cią tego, kto na niej pracuje’ — 
w kwestji reformy rolne] oraz wal­
ka z kołtuństwem, zacofaniem i 
nietolerancją na wszelkich polach 
działalności ludzkiej—oto główne 
zręby ideologji Zw. Mł. Post. Rad. 
W charakterze organizatorów wy­
stępują kol. kol. Aleksandrowicz, 
Treumel, Sukiennlcki, Swianiewicz 
oraz kol. Halina Zasztowtówna.

Nową organizację witamy z ra­
dością, jako placówkę myśli demo­
kratycznej, jako jedno ze środo­
wisk, skąd mają w przyszłości wyjść 
w życie polityczne bojownicy de­
mokratycznej i ludowej Polski.

K. b.
Z ja z  de le g a tó w  Bratnich P o­

mocy w  W iln ie.
Wobec zapowiedzianego na

oprócz dwudniowych w Kółkach 
rolniczych, kilka kursów w Wilnie, 
a mianowicie:

1. W dn. 28 i 29 października 
b. r. kurs pszczelarski;

2. Od 20 listopada do 4  grud­
nia b. r. dwutygodniowy kurs ro l­
niczy;

3. Od 15 stycznia do 15 marca 
1922 r. dwumiesięczny kurs ro l­
niczy;

4. Od 20 lutego dwutygodnio­
wy kurs ogrodniczy.

Zapisywać się należy w Związ­
ku Kółek Rolniczych w Wilnie, 
W. Pohulanka 7, lub u instrukto 
rów rolniczych. Na I szy kurs do 
dnia 23 października, na li gi do 
dnia 10 listopada, na lll-ci do dnia 
1 stycznia, na IV-ty do dnia 10 
lutego 1922 r.

Opłaty dla członków Kółek ro l­
niczych za kurs 1—200 mk., za II— 
500 mk., za III—1500 mk., za IV— 
1000 mk., dla nieczlonków za I— 
500 mk., za 11—1000 mk.. ra III— 
2500 mk., za IV—2000 mk. W wy­
jątkowych wypadkach opłaty dla 
słuchaczy mogą być zniżone. Noc­
legi w Wilnie zapewnione darmo, 
jak również woda gorąca. Przy­
wieźć z sobą pościel, bieliznę i 
żywność.

Rolniku, nie przestraszaj się 
opłatami, nie mów, że bez nauki 
Chleb jeść będziesz. Wiedza ro ln i­
cza, którą zdobędziesz na kursach, 
pozwoli Ci jeść chleb dobrze oma­
szczony. Więc przybywajcie rolnicy 
na kursy, a dobrobyt do strzech 
Waszych wprowadzicie.

Związek Kółek Rolniczych 
Ziemi Wileńskiej.

Wilno, dn. 10-X. 1921 r.

na dzień 30 X r. b. zjazdu dele­
gatów Związku Br. Pom. Mł. flk., 
Zarząd Br. Pom. P. Mł. flk . Uni­
wersytetu Stefana Bztorego z Wil­
nie niniejszem uprasza koleżanki 
i kolegów oraz osoby, życzące 
mu w tern dopomódz, o zgłasza­
nie mieszkań dla delegatów na 
przeciąg 3 dni czasu. Oferty przyj­
muje sekretarjat Br. Pom. codz. 
od godz. 7 do 9 wlecz. (Zamko­
wa 24).

E C H A .

Oryginalny system grretiwytinrtzy.
Litwa Środkowa może się stać 

w dziedzinie prawodawstwa nowym 
Kolumbem. Chodzi o rzecz błahą: 
o cenzurę orewencyjną w okresie 
obecnym, t. j. przed zwołaniem 
przedstawicielstwa narodowego z 
Wileńszczyzny.

Podobno nie wszystkim oodo- 
ba się sposób mówienia prawdy 
w oczy. Dlatego też użyto wpły­
wów z pewnej strony, ażeby każdy 

• numer pisma wileńskiego przed 
I wydrukowaniem przechodził przez 

„silną rękę". Jeżeli się nie spodo­
ba—zostanie w rezerwie i nie ujrzy 
światła dziennego.

Jak widzimy. Jest to  sposób 
bardzo mądry. Bo proszę: każdy 

! będzie sobie robił co mu się po­
doba, co robić chce i może, a ca­
łość, według przysłowia, sama się 
złoży. Prasa zaś niech milczy i na 
ową całość pracuje.

Gdyby istotnie górę wzfął pro­
jekt cenzury prewencyjnej pewne­
go delegagatka, Litwa Środkowa z 
dziedziny prawnie nie uznanych 
państw, przeniosłaby się na karty 
nowoczesnej historjł postępu, na 
karty, przed któremi korzyłyby się 
w uznaniu głowy potomnych, wp.



S Ł O W O  P R A W D Y

TE ftTR  POLSKI.

„Młody las”
sztuka w 4 aktach J. A. Hertza.

Reżyserował p. Fr. Rychłowski.
Teatr Polski wystawił „Młody 

las" o... 12 lat zapóźnó. Prze­
brzmiały już dla nas niepowrotnie 
echa tych czasów, zbyt wiele 
emocyj i wstrząśnień przyniosła 
nam wielka wojna europejska, by 
mogła dziś sztuka ta interesować 
i działać na wyobraźnią lub u- 
czucia.

Przecież dawniej gorętsze słowo, 
silniejsze uczucie patrjotyczne u- 
chodziło za bohaterstwo, dzisiaj 
złożenie życia za ideję—jest zwy­
kłym obowiązkiem, któremu to­
warzyszą często okoliczności pasu­
jące danego człowieka na boha­
tera. Dawniej, przed laty „Jeszcze 
Polska..." brzmiała dla nas Jako 
coś pożądanego, a zakazanego,: 
była symbolem tego, do czego 
dążymy, dzisiaj jest stwierdzeniem 
tego, co posiadamy, nabrała cech 
reprezentacji państwowej. Dawniej 
walka o polską szkołę była boha­
terstwem, dzisiaj walka o miljon 
ludu polskiego na Śląsku jest tylko 
obowiązkiem.

To też sztuka p. Hertza stano­
wi tak daleką przeszłość, ubogą w 
przeżycia i silniejsze emocje, że 
dzisiejszego widza nie porwie i nie j 
zainteresuje. Zresztą nie jest sztuką 
doskonałą, lub dobrą scenicznie. 
Cztery akty luźnie ze sobą powią- i 
zane stanowią raczej obrazki z 
życia przed 15 laty I są bardzo 
dobrem widowiskiem dla młodzieży 
szkolnej lub dla teatru ludowego. ,

Wystawienie tej sztuki po kil- i 
ku poronionych płodach naszej '> 
twórczości dramatycznej i komed- • 
jowej raz jeszcze stwierdza, że ani 
dyrekcja teatru ani kierownik lite- 1 
racki, ani milczące „Towarzystwo 
Popierania Sceny" nie orjentują się 
we współczesnej (t. j. z ostatnich 
20 lat mniej więcej) literaturze 
dramatycznej Polski i we współ­
czesnym repertuarze. Szereg bez­
wartościowych sztuk, które stano­
wiły ostatnie premjery, nie chlub­
nie świadczy o lin ji repertuarowej 
teatru polskiego w Wilnie.

Grano „Młody las" bardzo do- , 
brze. Na czoło wykonawców wysu­
nęli się: pp. Wyrwlcz, Mazanek i 
Godlewski. P. Wyrwicz dał znako­
mity typ Francuza nauczyciela, 
który za ęhlebem ale i dla idei 
przyjechał na obczyznę, a dał do­
wód zalet swego charakteru w 
przeciągu trzydziestu lat służby. 
P. Mazanek, jako młody Majew-

Żądaroy wolt)'

Z MIASTA.
— Prezydent m. W ilna za­

prasza pp. radnych na nadzwy­
czajne posiedzenie Rady Miejskiej 
we czwartek, dnia 27-go paździer­
nika 1921 r. punktualnie na go­
dzinę 7 w. (Dominikańska 2 pokój 
131).

UWflGR: Na -mocy uchwały Ra­
dy Miejskiej z dnia 19 maja 1921 r. 
posiedzenie Rady Miejskiej od 
dnia 1 go października r. b. z 
dnia 1-go kwietnia 1922 r. powin­
ny zaczynać się punktualnie o -g. 
7-ej w.

Porządek dzienny: 1) Wniosek 
w sprawie jednorazowego podatku 
od lokali. 2) Wniosek w przed­
miocie ściągania na rzecz miasta 
podatku aljenacyjnego. 3) Wnio­
sek wprowadzenia podatku na 
rzecz miasta za wynajem miesz­
kań w hotelach, zajazdach, poko­
jach umeblowanych, pensjonatach 
i t. p. 4) Wniosek w sprawie wpro­
wadzenia podatku na rzecz mia­
sta od biletów kolejowych I ba­
gażu. 5) Referat w sprawie zmiany 
stawek podatku miejskiego od nie­
ruchomości i przepisów o nim. 
6) Referat w sprawie zmiany sta 
wek podatku mieszkaniowego i 
przepisów o nim.

— Posiedzenie m ie jsk ie j K o­
m is ji finansow ej odbędzie się 
we środę dnia 26 b. m. o g. 7-ej 
wiecz. w sali Magistratu (Domini 
kańska 2). Na porządku dziennym 
sprawy, podlegające zdecydowa­
niu na najbliższem posiedzeniu 1 
Rady Miejskiej.

— D epartam ent przem ysłu, 
handlu  i odbudow y na podsta- ! 
wie sprawdzenia na miejscu przez 
Inspektora i na mocy wydanego I 
pozwolenia w roku 1911 przez> 
władze rosyjskie, zezwolił na urzą­
dzenie fabryki cukierków pod flr- I 
mą „Wulkan" w Wilnie przy u li­
cy Orenburskiej Na 54, z warun­
kiem, aby zakład odpowiadał za­
twierdzonym przez Departament 
planom.

— Insp e k to r przem ysłu  i 
handlu  na powiaty Wileński i 
Trocki rozpisał komisyjne docho­
dzenie gorzelni Józefa Biszewskie- 
kiego przy ul. Aantokolskiej Na 21.

— Zjazd B. Kom endantów 
O kręgów  P. O. W. Podaje się do 
wiadomości zainteresowanych, że 
zjazd 6. Komendantów P. O. W. 
odbędzie się w Warszawie dnia 
28.10 21 r.

Informacje Święto - Krzyska—5 
pokój Nr. 35.

Termin składania wniosków na 
krzyże za rozbrajanie Niemców i 
pracy w czasie okupacji przedłuża 
się do dnia 26 b. m.

ski, trafił w ton szlachetnego wez­
brania uczuć i woli gimnazisty pol­
skiego, a sceny o napięciu dra- 
matycznem były naprawdę silne 
i przekonywujące. P. Godlewski, 
jako inspektor gimnazjum w „Pri 
wiślinji. może nieco przeszarżo- 
wał, ale ukazał nam wierny typ 
urzędnika rosyjskiego, którego nie 
chcą nawet w ojczyźnie. Rola wy­
studiowana w szczegółach. Pp.: 
Szubert i Puchalski dali wierne 
postaci belfrów rosyjskich, stoją- 

, cych na przeciwległych biegunach; 
jeden „łapownik" i nicość moral­
na, drugi szlachetny, pogrążony w 
nauce staruszek. Przemyślał, jak 
zwykle, swą rolę p. Purzycki i dał 
wierny psychologicznie typ bojaź- 
liwego o swą posadę Polaka nau­
czyciela.

Pp. Tęczyński, Rdzawicz - Chle i 
biński, Peter i inni oraz pp. Za- ’ 
miłło, Łodzinska, Kalitowiczówna, 1 
Skulska i inne — dopełniali ca 

j łości.
P. Rychłowski nie zawsze by­

wa dobry w rolach dyrektora. I 
tym  razem nie wydobył tego, co 
dawała rola dyrektora moskiew­
skiego gimnazjum w Pri wiślinji".

P. Sawicki mówi zanadto uro- 
1 czyście I po belfersku, wpadając 
przez to w monotonję.

W akcie trzecim należy zwró­
cić uwagę na jeden szczegół. 
Przecież Grzegorz Majewski jest 
wysokim urzędnikiem rosyjskim 
(wyłogi generalskie i gwiazda), gdy 
więc staje przed radą pedagogicz­
ną gimnazjum złożoną z takich 
samych urzędników rosyjskich, 
niższych może nawet rangą — ' 
powinien usiąść po pierwsze, a 
powtóre p. dyrektor nie może 
wprost krzyczeć na przedstawi­
ciela władzy, bądź co bądź rosyj- l 
skiej.

I wreszcie uwaga końcowa: 
nie stwierdzamy nietaktu dyrekcji 
za danie po raz drugi jednocześnie 
dwu premjer w obu teatrach. Tłu 
maczymy to sobie nieumiejętno­
ścią dyrektora lub reżysera, którzy 
nie potrafią wykorzystać 60 akto­
rów w sposób umożliwiający pre­
mjery w różnych dniach.

flle  chodzi nam o fakt, że pu­
bliczność wileńska nie może na- 
starczyć premjerowej publiczności 
naraz do obu teatrów. Ze kasa 
wychodzi na tern źle — dodawać 
zbytecznie, f t  pieniądze przecież 
nie sypią się obficie i bez potrzeby: 
brak dekoracji świadczy o tern 
wymownie.

Tę dygresję natury ekonomicz- j 
nej zechce ml czytelnik wybaczyć.

W. P.

ości ,„§łowa“.

— W spraw ie kursu  i zjazdu 
pszczelarskiego. W dniach 23 
i 29 b. m. w Związku Kółek Roi 
niczych ziemi Wileńskiej przy ul. 
Wielkiej Pohulance 7, odbędzie 
się kurs pszczelarski. Gdyby było 
duże zainteresowanie sprawami 
pszczelnictwa, zorganizuje się pod 
czas tego kursu przy Związku Kó­
łek Rolniczych Sekcja pszczelnicza, 
której zadaniem będz*e podniesie­
nie stanu naszych pasiek.

Przy sekcji takiej mogłaby po­
wstać wytwórnia uli ulepszonego 
systemu, przyborów pszczelniczych, 
wzorowa pasieka i pasieka rojowa, 
której zadaniem byłoby dostarcza­
nie roi potrzebującym, jak rów­
nież hodowla matek na zbyt. Na­
leży sądzić, że pszczelarze zainte­
resują się powyższemi sprawami i 
przybędą licznie na kurs, by na­
być nieco wiadomości i zorgani­
zować się dla wspólnej pracy.

— Liga Robotnicza. 13 l i­
stopada r.b. o godzinie 12ł /« po 
południu odbędzie się doroczne 
Walne Zebranie Członków Ligi 
Robotniczej, w sali Kino - teatru 
„Jutrzenka" (Wielka 94). Zebranie 
będzie prawomocne.

Porządek dnia:
1) Sprawozdanie z działalności 

Zarządu Ligi Robotniczej za rok 
ubiegły.

2) Wybory członków Zarządu 
na rok następny.

j 3) Wolne wnioski.

Km ioikat Dejarfamenta Aprowizacji.
W ykaz wydanych produktów za czas 

1 od 11-X do 20 X 1921 r. dla ludności. 
Związek Stowarzyszeń Spożywców

Z iem i W ileńskiej, do którego należą 14 
poszczególnych kooperatyw, otrzymał-- 
dla swoich konsumentów: Soli białej mie 
lonej — 1000 pud., po cenie 500 m k pud. 
Naftv — 500 pud., po cenie 800 mk. pud.

W ileński Związek Kooperatyw, do 
którego należą 12 kooperatyw m iejskich 
i 27 kooperatyw wiejskich, ctrzym al: Naf­
ty  — 1150 pud. po cenie 800 mk. za p. 
Marmolady — 60 p. po cenie 35 mk. za 
funt.

Krajowy Związek Komitet Centralny, 
do którego należę „Samopomoc* w W il­
nie, Smorgonlach 1 Zalesiu, piekarnia i 
sklep przy piekarni, otrzym ał: Cukru — 
25 pud. po cenie 100 mk. za funt. Rytu 

i — 50 pud- po cenie 60 mk. za fu n t
Centrala Stowarzyszeń Rolniczo- 

Handlowych, do które| należą 34 koope­
ratywy w pow. W ileńskim, Święclańsklm 

! I Oszmiańsklm . otrzymała: Soli białej w 
bryłaeh — 1000 pud. po cenie 430 mk 
za pud.

Kooperatywa .L u d ’  Zw iązku Stów. 
Spoź. Z iem i 'Wileńskiej, otrzym ała: Soli 
białej w bryłach — 100 pud. po cenie 
430 mk. za pud, Soli białej m ielonej — 
200 pud po cenie 500 mk. za pud. Soli 
szare] m ielonej — 600 pud. po cenie 340 
mk. za pud. Cukru — 6 pud. po cenie 
4000 mk. za pud. Żytą — 50 pud. po 
cenie 1800 mk. za pud. Nafty — 50 pud. 
po cenie 800 mk. za pud. W yki—50 pud. 
po cenie 1200 mk. za pud. Marmolady 

1 — 5 pud. po cenie 35 m k. zą funt. Ś le­
dzi „Cło* — 5 beczek po cenie 4000 mk. 
za beczkę,
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Mieszaniny warszawskie.
„W ilno* Br. Kopczyńskiego  

w  Zachęcie.
Choć w jednej z. „Mieszanin" 

przyznałem się nieostrożnie, iż w 
rzeczach sztuki (tej z płótna i  far­
by) jestem dyletantem, nie mogę 
jednak nigdy powstrzymać się od 
wygłoszenia swego „widzi mi się", 
po zwiedzeniu którejkolwiek z 
wystaw malarskich, na rzeczy w i­
dziane. Przeto, mając zamiar zdać 
jaką taką relację z bieżącej wysta­
wy w salach Tow. Zach. Sztuk 
Pięknych, z góry upraszam o ła­
skawe względy fachowców w cu- 
dzysłwowie i bez takowego, za 
brak metody w ocenie, a nauko 
wości w terminologji: Po tern nie- 
zbędnem wyjaśnieniu mogę przy­
stąpić do opisu cyklu obrazów 
Bronisława Kopczyńskiego, p. t. 
„W ilno". Do cyklu weszło z górą 
30 akwarel, ładnie oprawionych 
i oszklonych, ale to nie jest jedy­
ną zaletą prac Kopczyńskiego. O 
tych będzie zaraz mowa...

□biegłej zimy miałem zaszczyt 
spędzić kilka dni w Wilnie. Podzi­
wiałem starożytne zaułki i bu­
dynki, nie mniej osobliwe niż w

Warszawie na Starem Mieście, 
które tak rozrzewniło mojego ko 
legę redakcyjnego Wela („Łzy z 
Warszawy"), flle  ani w dziesiątej 
części nie dojrzałem tego, co wi­
dział w Wilnie artysta, o którym 
mowa, i co obecnie utrwalił na 
płótnie (oardonl na papierzel). Pod 
jego pędzlem znika namuł współ 
czesności z wileńskich uliczek, 
podwórców i kościołów. Malarz 
jakgdyby Arskrobuje tę szarą pa­
tynę i odsłania oczom blaski tych 
murów i kolory, o jakich nawet 
wilnianom się zapewne nie śniło. 
Odsłania to zahukane' obecnie 
piękno, którego nie dostrzega się 
w dzisiejszym wyglądzie tych bu­
dowli, ponieważ uwaga widza 
rozprasza się zwykle na szczególi­
kach, podsuwanych oczom przez 
wartki potok miejskiego życia. 
Kopczyński zaś skupia w ramach 
swych obrazów owe trudne do o- 
kreślenia „tchnienia, powiewy, u- 
roki" średniowiecza i przez umie­
jętne podkreślenie znamiennych 
szczegółów uplastycznia je i na­
rzuca widzowi swój malarski 
punkt widzenia na ten ląb inny 
zabytek architektury, w ten spo­
sób powstają jakgdyby nie studja, 
lecz kompozycje na gotowy już 
temat. Stąd dekoracyjność w ko­

lorze, stąd powtarzanie z pewne- 
; mi odmianami tych samych mo 
- tywów architektonicznych. Cieką 
i we „Podwórko z XVII wieku" raz 
i pokryte śniegiem, drugi raz bez 
i śniegu, to znów ze zmienioną 
’ nieco perspektywą. „U lica Jatko- 
j wa" to ożywiona kilkoma sylwe- 
, tkami przechodniów, to opusto- 
i szala skutkiem słoty. Niekiedy,
■ dzięki wspomnianemu wyżej za- 
l miłowaniu do dekoracyjności, do 
koloryzowania widzianych przed­
miotów, niektóre gmachy staroży­
tne na obrazach Kopczyńskiego 
sprawiają wrażenia zupełnie no­
wych, lub sztucznie odmłodzonych. .
Wtedy znika ów specyficzny czar | 
dawności a w rezultacie powstaje ’ 
„ładny obrazek’  i nic więcej. Ta- j 
kich „ładnych obrazków, jest, n ie -j 
stety, kilka w omawianej kolekcji. I 
f t  nie było ich przecie w podo- j 
bnym cyklu z „Lublina", który ’ 
widziałem przed rokiem w tychże 
salach. Wówczas Kopczyński b li­
żej dotarł do charakteru staro­
świeckich zabytków tego miasta.

Poza tym cyklem wileńskim 
jest jeszcze jeden obraz na temat 

1 Wilna, pędzla St. Bagieńskiego, 
wyobrażający tę że samą „ulicę 
Jatkową".

Przyjrzyjcie się je j dobrze, czy 
telnicy łaskawi, macie sposobność 
przecie oglądnąć ją w rzeczywi­
stości, albowiem sami nie wiecie, 
co posiadacie. Z .innych ekspo 

; natów ciekawe są prace graficzne 
j Brandela, wykonane z nadzwy- 
; czajnym artyzmem o treści za j czerpniętej z krain fantazji. Gdy 
: się patrzy na nie, przychodzą na 
j myśl wizje van Gogha, Gauguine’a, 
; Beardsleya, Redona, z któremi 
j Brandei bez wątpienia ma wiele j wspólnego, jednak przewyższa ich 

niekiedy smakiem artystycznym, 
którego często brak w wizjoner 
skich kompozycjach tamtych.

Nie wykraczając poza ramy po­
prawności portrety p. Koźnlewskiej, 
to samo powiedzieć można o pra 
cach St. Bukowskiego, Rembow 
sklego, Nałęcza, Mondrala, Gęstwie- 
kiego (przypominają popularne 
angielskie pocztówki), Prusaka, 
Lindemana, Kowalewskiego i in 
nych. Dłużej zatrzymują wzrok 
prace Szygella na temat żołnierki. 
Rozbrajają one swym iście wo 
jackim humorem i sentymentem.

Zgiet.
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TEATRY I M UZYKA.

— Teatr Polski gra codzien­
nie z wrastnjącem powodzeniem 
.M łody las“ sztukę w 4 aktach 
J. A. Hertza w doborowej obsa­
dzie aktorskiej w układzie scenicz­
nym Fr. Rychłowskiego.

Codriennie odbywają się pełne 
próby pamięciowe z najnowszej 
premjery, którą będzie niegrana 
dotychczas sztuka G. Zapolskiej 
p. t. „Parjasy' w reżyserji J. Leś 
niewskiego.

— Teatr Powszechny daje
dzisiaj i dni następnych popular­
ną sztukę J. Popławskiego .Azja 
Tuhajbejowicz" w pierwszorzędnej 
obsadzie aktorskiej z p. Nowakow­
skim w roli tytułowej. Sztukę re ­
żyserował J Leśniewski. Akt II 
urozmaica krakowiak i polonez w 
układzie Walickiego.

— Podziękow anie. Zarząd Sek- 
cff Opieki nad Inwalidami przy Polsk. 
T-w ie Czerw. Krzyża, składy gorące I 
serdeczne podziękowanie Gimnazjum 
św. Kazimierza w N-Wllejce za złożone

na ręce gienerala Zelignwsklego 10.000 
mkp., a przekazane przez Niego na rzecz i 
Sekcji.

K S IĘ G A R N IA

.LEKTOR
Ś-to JER SK A  4.

Kupuje i przyjmuje w kom is roz­
maite artystyczne I naukowe wyda­
wnictwa we wszelkich językach.

D a l s z a  z w y ż k a
MARKI POLSKIEJ

Oddział Wileński Polsk. Kraj. 
K. P. notował 25.X o g. 10 r.

markę niem. 22, 
dolar amer. 3800, 
funty szterl. 14500, 
franki franc. 270.

P R Z E W O D N IK .
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w y .
B anki.

>4a«k Spółdzielczy—ul. MickiawUasi
29, załatwia wszelkie Operacje.

Bank Wschodni, Oddział w  Wilnie.
W i e l k a  9 6.

Bank Rolniczo - Przem ysłowy, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział miejski— 

W ielka 66.- Agentura w  Święcianaeh. 
Polski Bsnk Parcelacyjny, Mickie­
wicza 8. Załatwia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące. '  
W ileński Prywatny Bank Handlowy, 
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w zakres bankowości wchodzące. 

Biura parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacylne in i  leś*

J. Łastowskiego, Mickiewicza -ł2— 6, 
Parteiacja majątków, roboty leśne 

Biuro leśne i m iernicze „ S IL V A " ,-  
Mickiewicza 1 — 11. Roboty leśne i mier­
nicze. Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 

lasów i majątków.

Pierw sza Wileńska Spółka Parce 
lacyjaa, Ostrobramska 7. Specjalność 

parcelacja majątków.

Biura techniczne.
B iu ro  e le k tro te ch n iczn e  Ł. Wajmana, 

i  W ilno, W ileńska 21. A rtyku ły  elektryczne. 

Cukiernie .
i B. Bndnlckiego—Wileńska rńgTroekiaj 

poleca wyroby własnego wypieku

’ Dom y H andluw o-przem ys'),
I B-cla Snłkowocy—Jagiellońska 8.
■ Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalnc- 
! spożywczych, w in i  wódek.

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa »  L U  X  " ,
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robot) 
w  zakresie drukarskim i  introligatorskim .

Księgarn ie.
Słów . Nauczycielstwa Polsklege—

Królewska 1. Filja—Wileńska 8«.
Księgarnia i  skład nut J. Zaw adzkiego
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo­

ści w w ielkim  wyborze. 

Krawcy.
Magazyn ubiorów męskich S. Krauze, 

przeniesiony z ul. Mickiewicza na ul. W i­
leńską 32. Przyjmuje obstalunki cyw il­
ne i wojskowe z własn. i  powierz, mater.

K ra w ie c  da m sk i S. Stełanowskl,
W ie lka  98. Przyjmuje obstalunki z w ła­
snych 1 powierzonych materjałów, a takie 

wszelkie roboty futrzane.

Lecsnica chorób zębów . 
Lak. Dent. Goldbarga i  Wolfsona,— 
Wielka 56. Leczenie zębów. Sztuczne zęby, 
Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
kupuje iaboratorjum A. Straż, Domini­

kańska 11. Płaci najwyższe ceny.

M agazyn bron i.
F. Zienkiew icz, S-to Jańska 27. Maga­

zyn broni myśliwskiej i pracownia.

Polska wytwórnia chemiczna,
B Zieliński i S ka.

Oddział w W ilnie—Kaukaska 10. i
Smary i oleje techniczne- Ropa. Soda i 

amonjakalna i inne. I

Restauracje.
„W arszaw ianka" — Wileńska 38. j 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty, i 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza j 
10. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje, i 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. j 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na i 

większe zebrania towarzyskie. j 

Sam ochody—rem o nt. 
.Mechanik* — Kalwaryjska 5.

K i r i O - T E A T R  DZIS p-b I 1 1 ’ I
„h e l io s ” Zemsta kobiety

róg Wileńskiej i Mickiewicza. *»°tej serji

K I  N O - T E  A T R

„ w t u i i u r

S pó łk i Akcyjne.

„flGROMOTOR" SJSri
T o w . A k c y jn .  W ileńska 26. Tel. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

S kłady m a te r ja łó w  plśm len .
Wł. Borkowski. Skład papieru, mate­
ria łów  piśmienn., galanterj! biur., ram 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19. 
Skład materjałów piśmiennych przy Księ­
garni Stów. i\"auczycielstv a Polskiego, 

ul. Królewska 5.

S k ła d y  sukna.
M. Gordon, Niemiecka 26. W ie lk i wy­
bór materjałów krajowych i  zagrań, flrin

T o w a rzy s tw a  asekuracyjne
„PolonJa” „V lts” — Mickiewicza 29.

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
aa życie, od wypadków etc.

W arsztaty  m echaniczne  
I od lew n ia .

.M echanik’ —Królewska 9. Remont loko- 
raobil, narzędzi rolniczych, motorów, sa­
mochodów, wszelkie drobne roboty na to 
karkach (rewolwerowych), heblarkach i t.p.

dramat w 6-u aktach z W ierą  KARALLI prima-baleriną 
byłej opery carskiej w Petrogrodzle, w ro li tytułowej. Wspaniała wy­
stawa, szczyt wytwórczości I smaku pod względem toalety w ostatnim 
krzyku mody paryskiej. Początek o g. 5, 6Ł2, 8 i 9^2 w.

N i. szczędząc bajecznych wzglądem „ty ,tycznym  t ,k  I
rozchodów, uczyniono wszyst 
ko co możliwe dla stworzenia 
czegoś dotychczas niebywa­
łego na wzór najlepszych tee-

M ADAM  IKS «technicznym t. j .  zw rócono  
szczególną uwagę na wygodę, 
ciągły dopływ świeżego powie- / /  ’ 
trza i pfzyjemne oświetlenie Tragedja w  6 ca., ciesząca się oszałamiającym powodzeniem w

s w

W IE L K A  cl. 74
~  ~  *  kramie wieczne## śniegu i złota p laskaj
niedośc. brawury. przestępstw. Walka na tle  wiecznych śniegów wstrząsa widza do głębi duszy Tylko dla osób z  silnymi nerwam i.

EDEN
ul. W ielka 66.

D Z I Ś  arcydzieło 1* 7 7  ff T "7  1  »  (W ieczna w alka  Izraela). Dramat w 6 wielk.
znakomit. H enryka  1 x fi 1 częściach. Inscenizacja firm y C 1 n e s.
B ernszte jna  drątn. W  *  “  * %  “  W  roli głównej L E O N I D Ó W  A.

K IN O  - TEATR„LUX”
ul. Mickiewicza U .

S  Fatalne podobieństwo przestępcy
obraz 1 I X Ł J  z serji „Hrabia X

Nowe artystyczne
Kino „P0L0NJA“

ul. Mickiewicza 22.

D ziś Włoska V  I E n  ń [agedja zmęczonej duszy), dramat salonowy w 6-u
pre- artystyczna |  J | 1 1 wielkich częściach. W roli głównej E S  P E R  JA ,

m jera l serja - - - - - -  *  *  *  >  znakomita artystka włoska.

le ita  i losmeły
T O W A R Z Y S T W A

„FORNARINA” -Warszawa
zawiadamia Szanowną Klijentelę, że z dniem 10 paź­

dziernika r. b. otw arty  zosta ł skład fabryczny
w W ILNIE przy ul. Wielkiej Afs 84,
zaopatrzony w e wszystkie artykuły  w łasnego

wyrobu.
Z poważaniem: Towarzystwo „FORNARINA".

O'G Ł O S Z E N I E.
Departament Aprowizacji posiadając na 

swoich składach, Raduńska 50, sól białą krucho-, 
wą ogłasza konkurs na przemiał tej soli.

j Oferty, ze szczegółowem określeniem- warun- 
• ków za przemiał soli, składać w zamkniętych ko- 
j pertach do Departamentu Aprowizacji (ul. Magda- 
I leny Nr. 2) do dnia 3 listopada 1921 r.

D epartam ent Aprowizacji.

■ Dr. Cs. Koneczny
j wznowił przyjęcie chorych. 
; Chirurg]a Jamy ustnej. Cho -

1 ‘ roby zębów, sztuczne zęby. 
( : Ul. Ad. Mickiewicza JŚ 11.

i Od 10—12ł/a 1 4—6>/2.

;s »b< ss»b u : O g łoszen ia  drobne,
Poszukuję mieszkania g

udziela porad. Dla pań
przyjezdnych oddzielne poko­
je . Przyjmuje od 9 r. do 7 

Mickiewit

INŻYNIER,
obezrany z wszelkiemi p t -  
miarami- 1 niwelacją budową 
kolejek, eksploatacją lasu, 
meljoracją rolną i t- p , poszu­
kuje od d. 1 listopada posady. 
Oferty pod „Urzędnik, okazi­
cielom i  leg it. 1532* do 
Adm, „Słowa" Mickiewicza 4.

o Janie Z le ­
lenleckim urzędniku pań­
stwowym lub Edwardzie  
Zlelenleckim  hutn iku za­
mieszkałym do wojny w 
W iln ie raczy łaskawie do­
nieść siostrzenicy tychże o- 
sób pod adresem: Kazimie­
ra z Kozłowskich Jaworska, 
żona Władysława Jaworskie­
go, sekwestratora urzędu 
podatkowego w Oświęcimiu,

Małopolska.

Okaziinle do sprzedania
dywany perskie, fo rtepjan. 
fu tra .  I meble. Dom Kom i- 

sowy, M lcklewkza 31.

Rodzina
która powróciła z piekła 
bolszewickiego, ograbio­
na doszczętnie, bez środ­
ków do życia, zwraca się 
z prośbą o pomoc, znaj­
dując się w b. krytycz- 
nem położeniu. Wszelkie 
łaskawe ofiary przyjmuje 
Administr. „Słowa Wil.* 

dla F. B.

Biuro ogłoszeń
J.

złożonego z 2—3 pokoi z elektrycz- 
nością, w śródmieściu. Cena nie robi J  . 

różnicy. Oferty do administr. pod ■■;
„Mieszkanie". | wynajm ę. Otarty proszę :

■ l l i f c  BIT * T t  T  .e g— Jir I składać w k a s Ie te a tru .L u t-  
| n la * dla Godlewskiej.

Mickiewicza 46—6.

Pianino
"Tgubiono dokumenta ko- 
“  lejowe na imię Kazimie­
rza Babicza: legitymacje, prze­
pustkę i pozwolenie ną broń. 
Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot na Bonifraterską 14 -10 

za wynagrodzeniem.

- t /łhi^ktor Opowiedziałoy W ik to r P io trow icz

borową za Jń 119 
imię Stefana Pietraszkiewicza.

 unieważnia się
ZGUBIONO
polski, pozwolenie »a 
portfel z pieniędzmi 

imię Józefa Wołochowicza 
Znalazcę uprasza się o zwrot 
za nagrodą 5C00 mr. do skle­

pu Masiewiczówny— 
Królewska 3.

jiasport f

TROCKA 20.
Poleca swe usługi i po­
średnictwo w redagowa­
niu różnych ogłoszeń i 
umieszczaniu takowych 

I we wszystkich pismach 
miejscowych i zamiejsc.

Oryginalne teksty. 
Korzystne warunki.

Drukarnia „Luz", Akademicka Ka 1. Tel. 203,


